INO” 250, Łódź, broda 22 puźdżiermka 1909. | stok II. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 
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Początek przedsttwi 


eń punktualnie o godz. Ż,.5, 7 i 9-0}. — — Passepartout nieważne. 591-1 
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wsiąknęła w masy ludowe, rozpłyngla sie 


f A | ale nie zgasła... 
WY Pan : É i R „„ Mimowoli zadajemy sobie pytanie, 
$ © KJ jaki był cel morderstwa 20 miljonów ln- 
Ę j dzi i kto jesi winowajcą powszechnej rze- 
wypłaca bez żadnych potrąceń, prócz przewidzianych w Ustawie zi ruiny gospodarczej, która nie uznajć 


IZBA HANDLOWA" RAKKOWO-PRZEMYSŁOWA POLSKICH KUPCÓW i PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŠCIJAN |] | rmozneowyen”, 0070) Pozo 


w Łodzi, Piotrkowska Ke 80. Że zdumieniem wyczytałem te trafne 
Zarząć Loterii Kiasyczno! Rady i głębokie myśli na łamach „Gazety War 

Głóyeecj Opiekuńczej, Warszawa, ślredytowa 4. szawskiej* z 19 b. m. Skoro można je 

PR TOOK TCA A | bylo zamieścić w organie N. D, to d0- 


prawdy, wolno było to rozumieć wszyst= 

rokowania s mim spraw wowńtętrznych | kim członkom naszego gabinetu facliowe- 
Wojciechowstim, cnijając niefortunnego | 20. Mogą nie obawiać się, iż by taki 
pośrednika — p. Beka i oto znaleziono | nieco głębszy pogląd na rzeczy, miał być 
grunt do porozumienia, którego, zdawało | uzaany za popieranie anarchji i bolsze- 
się, niema. wizmu. Jedyną radą na tó ostatnie jest 
Mniej? wiecej taki sam przebiez ma | Z8Wwsze zrozumienie przyczyn, które je ro- 
sprawa kolejarzy. Jedynie ćzląki więk= | dzą, bo Żadna agitacja za Żadne ruble oży 
szemu wyrobieniu związku pracowników | marki nie da cwoców, jeżeli niema dla 


Poln i} i 
e ” SJ | kolei nie doszło dotąd do tak ostrego | miej podłoża i podstawy. Usunąć je — 
sę! zatargu jak w Sprawie roboiników rol- | Oto jedyny sposób zwalozenia „bolsze- 
i Do ycyjne | | nych, ale wystąpienia min, kolei p. Eber- | wizmu”, 


hardła mogłyby wywolać nawet gorsze Jeżeli cbhecnie państwowość polska 
konsekwencje. wyjdzie zwycięsko z próby, na którą wy 
8 | Nie można żądać oczywiście od związku | stawia ją zatarg Z wielkiemi rzeszami přá- 
Š | ziemian, aby wyrzekł się swoicl: interesów cowników, jakie stanowią kolejarze i ro- 
8 | klasowych i ogarnął szersza horyzonty. | bothicy rolni. Jeżeli tə zatargi zostaną 
Skoro jednak w zatarzach, która powstają | w drodze porozumienia rozstrzygnięte, bę: 
rząd ma prawo ingerencji i korzysta z gn to dowód, po pierwszo, ogromnej ży: 
niego, to obowiązany jest teu szorszy po- otuości, woli do życia narodu a przede 


Sn. z ogr. odp. 
WARSZAWA — WIDOK A 8 


otworzyło ODDZIAŁ w ŁODZI przy ulicy 


J siad na rzeczy ujawnić. Nie można pa- | wszystkiem jego mas ludowych, a po dru: 
Benedykta Ne da j | SEADA głębiej A PAR a dalej w REY gie—mądrości stanu tych dzialaczów rzą: 
2 | sztość traktować wszystkich objawów ru- zda: którzy prz LI: t 
, cliu robotniczezo jako bolszewizm, impor- jtowany wyżej artykuł „Oaze 
Oddziały I zastępstwa: Ozęstochowa, Herby Pr., Mława IT, Iowo, Gdańsk (3 LOWA z Rosji ę niemieckie RTA Warszawskiej? pomimo rożsądnych prze 
Kąkolowo, Londyn, New-York, Stockholm, Bazylea, Zurych, St. Gallen, Buchs, 8 |i, wychodząc z takiegy założenia, odpo- | Stanek 1 mądrego poglądu na rzeczy za: 
Paryż, Bruksela, Verviers, Genua, Bukareszt, Galatz i Wiedeń. wiądać nań wyłącznie represjami, | wierał wywody dalekie od oryginalności 
i Nawet w „Gazecie Warszawskiej“ u- j i przezorności politycznej. 
WA | kazal sią artykuł, w którem czytamy ta- Poprostu powiedziano tam: żyjemy 
Import. EKS OPR $ kie zdania: „liolszewizm uie jest bynaj- | w epoce, kiedy życie ludzkie straciło 
R p © (A | mniej wyłącznie dzieckiem Rosji, lecz jist | wszelką wartość, a więć należy stosować: 
BE D, 11288—2 A wytworei wojny, zrodzonem na frontach okrucieństwa i karę, a nie przechodzić do 
"WA SA IDA 13 Nh SE g pod kulami, jakto reakcja pogwałcowego ojcowskiej łasgdności. À j 
instynktu życia, jako zemsta zwyciężo- Żeby polócić stosowanie kar i okrun: 


nych, to jest tyci, którym wojna nic nie | cieństw, na to nie trzeba pogłębiać swo: 
dała, prócz 4 lat męczarni nie tylko prze- | jego światopoglądu, to potrafi każdy, Ałe 
ciw tym, którzy polepszyli podczas wojny | 2a tej drodze mielibyśmy strejk: rolny a 
swój byt mater,alny, ale i tym, którzy | rozlaniem po całym kraju mętnej fali a- 
malo lub nic nie stracili. Człowiek bo- | narchji i pławiącej sią we krwi reakcji. 


0 if 4 są, taką nie można uznać, jak chciał tego 
mi INIH t W ramacie | wiceminister Bek, nieścisłej informacji 
wypowie-22 pażdziernika literat Nasryk cy. jednego z pism warszawskich, ani nawet 


merman odczyt w Sali Koncertowej. Początek | uchwały sejmowej, która zalecala rządowi 
o godzinie B-ej wieczorem. ; | przestrzeganie ustawy o zabezpieczeniu 


sprzętu zbóż. | wiem nie jest manekinem, aby mu można Z takiej kąpieli Polska zjednoczona i nie- 
Właściwym powodem zerwania był było powie due „naprzód rźnij, a potem od uie wyszła by wzmocniona na 
7 = h ; nastrój i tendencje związku ziemian, którzy | "39 HZ IDA AKA) LE g St. Gr. 
azegnana urza. już po wybuchu strajku przyznawali się, | 0 3: A jt 4 SPOE już zer 
sb ża „lepiej, aby wrzód pękł”. Kiedy to na- nie armji, ale calych narodów nienawiść 
=> stąpiło nasi chirurdzy społeczyj z pośród 

W ubiegłym tygodniu w dwóch skraj- łe s Y LA Nsiy zem Ta z ma- 
nych polskich grupach politycznych pano- | JĄtKÓW, śląc depesze do ministra spraw 
Ra Sł oać Tenen o dn adw o ncaa T © TEER zadali (ziel) Echa strejku rolmego. 
drugiej wyraźna i nieukrywana. obrony. En Satai farou leży w min. 

Reakcja polska, żubry obszarnicze, | SPraw wewnętrznych. Takiej że operacji aw w j - 
endecja—gotowe już były święcić tryumt, chirurzicznej życzyli sobie z całej duszy Sprawozdanie uragiowe. EE ii śtoredtów AFAINA SR a 
szykując się doń w cichości i w masc "Omuniści, bo krew raz przelana nie idzie Warszawa, 21 października. (PAT). | Jecającą w razie wybuchu strejku postę- 
płaczków narodowych, bolejących nad a- | W niepamięć, pociąga za sobą konsek- | Komunikat min. spraw wewnętrznych o powanie stanowcze przeciwko niemu, a- 
narehją i dezorganizacją. Komuniści wy- | Fencje, budzące dalszy zamęt, dalszą walkę, | przebiegu strejku rolnego (w streszczeniu): | resztując na podstawie ustawy z dnia 2 
dawali odezwy, zapowiadające z dnia na | 3 tylko o to chodziło. - Z chwilą, gdy rząd spostrzegł, że | sierpnia v. b. przedewszystkiem agitato- 
dzień objęcie dyktatury przez ich własny Pioruny z obu stron padały na zwią- | prowadzone pod jego kierunkiem pertrak- | rów i organizatorów strejku, Następnie 
proletarjat. j zek zawodowy robotników rolnych i Polską | tacje muszą się rozchwiać, dochodzące zaś | polecono starostom rozplakatować osło- 

lę radość dwóch skrajnych obozów | Portję Socjalistyczną. Reakcja wołała, że | z prowincji wiadomości niezbicie wykaza: | szenie, uprzedzujące o odpowiedzialności 
wywołało—zagmatwanie sprawy robotni- | to „ukryci bolszewicy“, komuniści krzy- | ły, że poszczególne Z.Z.R.R. wzywane są | karnej za zerwanie w czasie sprzętów 
ków rolnych i kolejarzy, z którego wy- | ezeli, że to „ukryci burżuje, którzy zdra- | do przystąpienia do strejku, mającego wy- | rolnych zawartych umów, oraz wezwanie 
Diki strajk pierwszych, a wyniknąć mógł | dzają robotników“. A wszystko dlatego, | buchnąć w całym kraju duia 16 paździer- | do ludności, wskazujące na groźne dla 
i strajk kolejewy, a nawet i strajk pow- | że trzeźwi | zdrowo myślący przywódcy | nika, postanowiono kezwzgłędnie prze- | kraju i samej ludności skutsi strejku, 0: 
szechny, ruchu robotniczego w Polsce myśleli © | ciwko strejkowi temu wystąpić stanow- | raz wzywające do nuieporzucania pracy. 

„Długotrwałe rokowania ziemian zro- | interesie całości, a nie o zyskach swojego | czo, A to w poczuviu wielkiego niebeż- | Równocześnie wydano polecenia starostom 
botnikami rolnemi, prowadzone przy po- | kramiku partyjnego, pieczońztwa, grożącego wskutek strejku | wezwać rady gminze do orwanizowscis 
średnietwie rządu zostały nagle dnia 15 Trzy dni miuęły w powszechnem po- | sprawia. aprowizacyjnej kraju i samym | pomocy włościan d'a wykonania za wyna 
b. m. zerwane bez żadnej widomej i ogól- | drażnieniu. W tym czasie odpowiedzialni | podstawom prawnego porządku państwa, | grodzeuiem na folwarkach koniecznych 
nie zrozumiałej przyczyny bo przecież za | przywódcy socjalizmu polekięgo nawiązali I Na stużak tego przedownzystkiem miui- | prao, 
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W połndnie jnż 19 października by2 
n widać z depesz, otrzymanych niemal 
pd wszystkich starostów, iż strejk prawie 
rałkowicie upadł, Starostowie, zeodnie z 
btrzymanemi instrukcjami, wystąpili z całą 
snereją przeciwko strejkom, aresztując 
agilatorów i wzywając robotników rol- 
nych do nieprzerywania pracy. 

W 22 powiatach wskutek zawoześnie 
wydanych zarządzeń i warunków lokalnych 
strejk wcale nie wybuchnął, a w szeregu 
innych powiatów, dzięki z jednej strony 
energicznemu wystąpieniu starostów przy 
sprawnem działaniu policji i pomocy woj- 
sBkowej, z drugiej zaś strony, niechęci do 
strejku samej ludności wiejskiej, strejk 
został w całości lub znacznej części zli- 
kwidowany już w ciągu pierwszych 2 dni. 
Do niedzieli strejk został całkowicie zli- 
kwidowany zgodnie z informacjami, poda- 
nymi przez starostów, w 29 powiatach, 
Ee całkowicie lub częściowo był zli- 

widowany w 28 powiatach. Stosunkowo 

najszersze obszary objął i najuporczywiej 
utrzymywał się strejk w 8 powiatach: w 
kutnowskim, płockim, lubelskim, dubar- 
towskim, zamojskim, tomaszowskim, hru- 
bieszowskim i pinczowskim. 


Mając wiadomości o upadku strejku, 
w bewzwzględnej większości kraju, rząd 
postanowił w tych powiatach, gdzie strejk 
się skończył, zaprzestać dalszych represji 
oraz przystąpić do niezwłocznego rozpa- 
trzenia sprawy aresztowanych, kwalifiku- 
jących się do uwolnienia. 


Przebieg strejku był prawie wsze- 
dzie naosół łagodny i bez gwałtów. Do 
nieznacznych zaburzeń na tle aresztowa- 
nia przyszlo tylko w 8 powiatach, odzie 
sprawy winnych stawiania oporu zbioro- 
wego lub napaści na policję zostały skie- 
rowane do sądów doraźnych (art. 123 K.K.) 


Biuletyn związku ziemian. 


Warszawa, października (PAT). Biu- 
letyn wydziału prasowego związku ziemian 
w Warszawie zamieszcza oświadczenie te- 
goż związku w sprawie strajku pracowni- 
ków rolnych, stwierdzające, że zaprzestanie 
pracy w dniach 16 i następnych paździer- 
nika r. b. było wypróbowaniem posłuszeń- 
stwa mas robotniczych wiejskich wobec ore 
ganizacji, która zaaranżowała strajk. 

Fakty stwierdzają, że pracownicy rol- 
ni nigdzie żądań nie stawiali I jako motyw 
strajku podawali, że taki mają rozkaz z gó- 
ry. Rozkaz strajkowania dany był przez 
organizację strajkową, niezależnie od roko- 
wań związku zawodowego ze związkiem 
ziemian. 

Strajk rozpoczął się w wielu mie sco- 
wościach na prowincji już dnia 18, to jest 
tego samego dnia kiedy związek zawodo- 
wy otrzymał ostatnią odpowiedź żądań. 
Strajk zatem był z góry postanowiony. Ce- 
łem strajku było niewątpliwie dokonać prób- 
nej mobilizacji sił w całym kraju, posiusz- 
nym nakazom dążącym do przewrotu spo- 
łecznego. | 


Walki o władzę w Rosji; 


O blokadę Rosji. 


Nota państw koalicyjnych, dotycząca 
blokady Rosji sowjeckiej nie jest czynem, 
który wskazywałby na zmianę polityki w 
stosunku do bolszewików.  Faktyczna 
blokada istnieje już oddawna. Pewne 
wyłamy w niej miały charakter kontra- 
bandy, która na ani jedną jote nie mogła 
nłatwić bolszewikom zadania i polepszyć 
ich katastrofalne położenie ekonomiczna, 
Notamiałana celu położenie kreso wszel- 
kim usiłowaniem państw neutralnych i 
Niemców w sprawie wszczęcia stosunków 
handlowych z Rosją. 

Państwa neutralne nie wypowiedziały 
sią jeszcze w sprawie wyżej wspomnianej 
noty. Jest jednak wątpliwe, czy ich de- 
oyzje byłyby sprzeczne z postanowieniami 
mocarstw sprzymierzonych. 

W Norwegji rozpatrywać będą spra- 
wę blokady z zasadniczej strony. Istot- 
nie niema między Norwegją a Rosją żad- 
nego kontaktu, oprócz politycznej łącz- 
ności radykalnych socjalistów i bolsze- 
wików. W kwestji wywoła nota praw- 
dopodobnie dyskusję, w której krzyżować 
się będą dążenia przamyslowców i eks- 
porterów z jednej strony — socjalistów 
radykalnych, z drugiej’ LJ 

Wedłag wiadomości podanych w ga- 
zetach duńskich wywołała nata koalicji 
w politycznych sferach Sztokholmu pewne 
wrzenie. Szwecja jest bowiem ze wszy- 
stkich państw skandynawskich najbar- 
dziej zainteresowana sprawą blokady. 

Któż nie wie, że Szwecja podczas 
wojny pracowała usilnie nad zapewnie- 
niem dla swych towarów pierwszego 
miejsca zbytu na rynkach rosyjskich. 
Nic więc dziwnego, że Szwecja jest teraz 
rozczarowana, zwłaszcza, że nie które 
firmy handlowe przygotowśły wielkie. 
zapasy towarów, przeznacśdnych dla ryn- 
ków Rosji. północnej. 

+ Niemniej ciekawy będzie stosunek 
do noty Niemców, chociaż 1 tu wniosko- 
wać można tylko według nastrojów prasy, 
gdyż rząd nie nadesłał jeszcze swej od- 
powiedzi, Rząd niemiecki, którego zna 
czną część stanowią socjal-demokraci 
znajdzie się w dosyć trudnym położeniu. 
Wolalby on prawdopodobnie nie wypo- 
wiedzieć sią wcale w tej sprawie, rozu- 
miejąc, że odpowiedź na notę koalicji 
nie zadowoli niczego z pośród czlonków 
partji. Panuje w niej jednak jeszcze na 
ten temat rozdwojenie, o0 odzwierciedliło 
się wyraźnie w artykule wstępnym jed- 
nego z ostatnich numerów „Vorwśrtsu*, 
Wprawdzie twierdzi centralny organ szaj- 
demanowców, Że nota zredagowana jest 
w ten sposób, iż nie wymaga Specjalnej 
odpowiedzi ze strony Niemiec. Nie uła- 
twia to jednak zupełnie położenia „Vor- 
wśrtsu, który chcąc wybrnąc z trudnej 
sytuacji poleca rządowi kierowanie sią 
następującymi wzgledami. 

1) blokada narodu, z którym nie jest 
słę na stopie wojennej, jest czynem nia- 
humanitarnym O ile celem blokady jest 
zmuszenie rządu sowjeckiego do usiąpie= 
nia ze stanowiska, to równa się to wira- 
caniu się w wewnętrzne sprawy kosji i 
jest równoznaczne z wypowiedzeniem jej 
wojny, pouczas gdy Niemcy olicą Żyć z 
wszystkiemi państwami na Btopię po- 
kojywej. 

' 2) udział niemców w hlokadzie jest 


zresztą bezcelowy, gdyż Niemcy i tak nie 
mają możności bezpośredniego stykania 
sią z Rosją. 

Dalej wysnuwa „Vorwärts wniosek, 
że o ile Niemcy nie uznają noty koalicji, 
to, kiorąc powyższe względy pod uwagą 
i tak położenie polityczne nie wvlegnie 
zmianie, gdyż wiadomo wszystkim, że 
rząd sowjecki wrogo odnosi się do rządu 
niemieckiego. 

—— . 


Echa walk o Petershurg. 


Helsingfors, 21 października. (PAT) 
Według nadesłanych tutaj wiadomości z 
frontu piotrogrodzkiego bolszegicy zgro- 
madzili wielką ilość wojsk pód Piotro- 
grodem, również i nad jeziorem Pejpus. 
Donoszą o walkach ulicznych w Piotro- 
grodzie, 


Wiedeń, 21 października, (PAT) BE. 
donosi z Paryża pod da 21 b. m, Według 
ostatnich wiadomości z grupy Judenicza 
o zajęcin Piotrogrodn, Judenicz po ata- 
kach dostał sią do Krasnego Siola, Ora 
nienbaumu i Peterhofu o 20 kilometr, od 
Piotrogrodu. Doniesienia o zajęciu Psko- 
wa nie potwierdzają się. Prawdopodob- 
nie Psków znajduje się jeszcze w ręku 
czerwonych wojsk 


Walki w północnej Rosii, 


Londyn, 21 paźdz. (PAT) Radjo 
pozn. Oddziały kawalerji, walczące prze- 
ciw bołszewikom, przecięły komunikacją 
kolejową pomiędzy Witebskiem i Piotro- 
grodem w pobliżu Wirycy. 


Walka o Kronstadt. 


Amsterdam, 21 października, (PAT) 
„Times“ podaja z Kopenhagi, ża zacho- 
dnia część Kronstadtu znajduje się w 
płomieniach. Flota ententy przeszkadza 
bolszewickim okretom wojennym opuścić 
port. Bolszewickie okręty wojenne mają 
widocznie zamiar brać udział w walkach 
Piotrogród. 


Jak koalicja pomaga Judeniczowi. 


Wiedeń, 21 października. (PAT) 
Wied. B K. donosi: Według informacji 
ze Źródeł angielskich flota angielska w 
zatoce Fińskiej skłaja się z 4 wielkich 
okrętów wojennych, 6 pancerników, 5-ciu 
krążowników opancerzonych, 7 wielkich 
krążowników, 20 większych kontrtorpe- 
dowców, 20 łodzi torpedowych, 12 łodzi 
podwodnych i z wielu okrętów pomocni: 
czych. i 
W ostatnim czasie dostarczono ar- 
mji Judenicza 160 ciężkich dział, 22,000 
karabinów, 15 miljonów pocisków, 99,000 
płaszczy, ogromną ilość obuwia i bielizny, 
wielkie zapasy cukru i mąki, wielkiej 
ilości ` materjałów wojeunych, których 
granaty gazowe są wciąż wyładowywane. 


Trocki o katastrofalnem położeniu bolszewików. 

Wiedeń, 31 października. (PAT). W. 
B. K, donosi na podstawia wiadomości ho- 
lenderskiego bivra prasowego, że Trocki 
przyznał, iż położenie w Rosji stało się 
krytyczne  Nallepsze wojska aowieckia 


poniosły klęskę, W rządzie sowieckim 
zapanowała konsternacja na wiadomość, że 
z doborowych oddziałów czerwonej armii 
żołnierze dezerterują masowo, rząd so- 
wiecki wezwał plakatami mężczyzn i ko- 
biet do lat 40, aby pospieszyli do robót 
fortyfikacyjnych. W głównych bolszewie- 
kich fabrykach amunicji robotnicy porza- 
cili pracę. W Moskwie spotęgowała się 
opozycja ludności przeciw rządowi sowiec- 
kiemu, który gotuje się do ncieczki do 
Turkiestanu. 


Walki ma połodnia Rosji 
(Tel. wł. „Głosu Polskiego*. 

Wiedeń, 21 października. Według do- 
niesienia biura Reutera z Odesy na fron- 
cie denikinowsko-bolszewickim wywiązały 
się nowe zacięte walki. Wojska bolsze- 
wickie podjęły ofenzywę w kierunku na 
Kijów i Orzeł. Armja Denikina zmuszona 
została w wielu miejscach do wycofania 
się. Szczególnie grożny charakter ma 
akcja bolszewików w okolicy Kijowa, 

(Urzędowy komunikat Reutera jest 
zapewnia przygotowaniem opinji publicz- 
nej do wiadomości o ponownem zajęciu 
Kijowa przez bolszewików, o czem dono- 
siliśmy już wczoraj w depeszy, pochodzą: 
cej ze zródeł sowieckich, Przyp. Red.). 


Powstanie zntydenikinowskie na Kubanin, 
(Tel. wł. „Gł. Pol“) 


Wiedeń, 21 października. Z Berlina 
donoszą na podstawie informacji, nad- 
chodzących z Moskwy: Na Kubanin wy- 
buchło powstanie. Oddziały powstańców 
wyruszyły z okolie Ekatersnodaru, tepiąc 
po drodze wojska, wirrne Denikinowi. 

Powstańcy zajeli Noworosyjsk i Staw- 
ropol.Flota Denikina grozi bombardowa- 
niem Noworosyjska. 


niefortomy krok koalicji 
(Kor. „Polonja”). 


Paryż, 21 października. „Temps“ do- 
nosi: Komenda aljantów we Władywostoku 
zażądała od wojska rosyjskiego opusz- 
czenia fortecy, Dowództwo rosyjskie, po 
porozumieniu się z Kolłczakiem, odmówiło 
spełnienia tego żądania, jako godzącego 
w suwerenność Rosji. Aljanci cofnęli swe 
żądanie. 


komunikat -szefa sztebn generalnego 


z d. 21 października. 
Front litewsko-h'ałoruski. 


Nieprzyjaciel ponowił dnia wezoraj- 
szego ataki w rejonie na południe od 
Połocka, - Ataki zostaly odparte. - 

Na odcinku Borysowa silna wymiana 
strzałów artylerji. 

W rejonie Michalewa na poludnio- 
wy wschód od Bobrujska zaatakował nie- 
przyjaciel w sile jednego bataljonu na- 
sze czołowe oddziały, został jednak po 
dłuższej walce rozbity i odrzucony.. Wzie- 
liśmy 220 jeńców i 8 karabiny maszy= 
nowe, 

W rejonie Łunińca oddziały nasze, 
uprzedzając zamiary nieprzyjacielskie — 
śmiałym wypadem rózgromiły nagroma- 
dzone na wschód od Złodzina siły nic- 
przyjacielskie, biorąc do niewoli 150 jeń- 
ców i 7 karabinów maszynowych. 


Front wołyński. 


Spokój. 
W zast szefa sztabu generalnego 
M Haller pulk. 


Okupacja Mazurów, 
Warszawa, 21 paźdz, (PAT) Rada 
najwyższa postanowiła okupować powiaty 
Kwidzyń, Stum, Malborg i Olsztyn. 


Rokowania polsko-niemiecka 


Poznań, 21 paźdz. (PAT) Kilku 
członków delezacji polskiej prowadzącej 
pertraktacje z Niemcami w Berlinie, wró- 
ciło na kilka dni do Poznania, Delegacja 
pozostaje jednak w dalszym ciągu w Ber- 
linie. 

O pertraktacjach dowiadujemy się, 
że posuuęły Się o tyle naprzód, że nie- 
która komisje liczą się z szybkim ukon- 
czeniem swoich zajęć. Tyczy się to głó- 
wnia komisji gospouarczej 1 komisji dla 
spraw urzędniczych. 

Na mocy porirartacii w komisji ge- 
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spodarczej, można słę spodziewać, że 
trudności co do dostawy wegla w niedłu. 
gim czasia zostaną usunięte, tembardziej, 
że o ile chodzi o tabor, to doszło do po: 
rozumienia. 


Imigracja polaków do Ameryki dozwolona. 


WASZYNGTON, 21 październi- 
ka (WBK). Z powodu braku robot- 
ników w Amerfce rząd zezwolił na 
imigrację polską. 


Prady w obozie Denikina. 
(Tel. wł. „Gł. Pol"). 

Lwów, 21 października, „Gazeta Wie- 
czorna* donosi: Pośród zwolenników De- 
nikina rywalizują dwa prądy: germanofilski 
i polonofilski, Przedstawicielami pierw: 
szego są: gen. Dragomirow i Łukomskij; 
polonofilów reprezentuje jakoby sam gen. 
Denikin i jego szef sztabu Romanowskij, 
Narazie Denikin wydelegował prof. Kopy- 
towa dla nawiązania rokowań poufnych z 
reprezeniantami Polski w sprawie granie 
polsko-rosyjskich. 


Wieniec od Dowbor-Maśnickiego dla Rośringzki. 


Kraków, 21 października, (PAT). 
Gen. Dowbor-Muśnicki udał się wozoraj w 
południe ze swoim wielkopolskim orsza- 
ktem na Wawel i złożył wienieo na sar- 
kolagu Kościuszki, 


REC, 


Romuni opuści! Budapeszt. 


WIEDEŃ, 21 października. (PAT) 
„Reichpost* donosi, że rumuni opu- 
ścili wczoraj Budapeszt, Przyczólł- 
ków mostowych strzegą oddziały 
wojskowe angielskie i węgierskie. 
Ministerstwa strzeże straż angielska. 
Z Pesztu wymaszerują wojska ru- 
muńskie dnia 22 b. m. Budapeszt 
obsadzą wojska węgierskie, zacią- 
gnięte w zachodnich komitatach. 


Przyłączenie Węgier północn. do Austrii. 
(Tel. wł. „Głosu Polsk.). 


Wiedeń, 21 października. „Der Mor: 
gen* donosi z dobrze poinformowanego 
źródła, iż za 8—10 dni uda się do Poeder 
burga komisja ententy, by przygotować 
przyłączenie zach. Węgier do Austrii. Woj- 
ska w tym kraju będą pełnić służbę poli- 
cyjną pod kontrolą komisji. Przygotowa. 
ny będzie grunt pod powolne wprowadze- 
nie administracji austrjackiej, oraz rozpisa- 
ne będą wybory do konstyluanty, która 
zadecyduje o przynależności kraju, 


Ratunek dla Austriji. 


(Tel. wł. „Głosu Polskiego“) 


Wiedeń, 21 października. Pisma do- 
noszą, iż doniesienie z Wiednia do krajów 
ententy jednomyślnie budzą tam zaniepo- 
kojenie, a to z powodu wierzytelności, ja: 
kie kapitaliści ententy posiadają w Austrii. 
Chodzi o udzielenie Austrjj większej po: 
życzki, by poprawić jej walutę. 


Tyrol nie chcę hyć włączony do Włoch. 


Lugano, 21 października. (PAT). — 
Ajencja Stetapiego donosi: 12 b. m. przy- 
jął Nitti misję wysłanników związków po- 
litycznych partji niemieckich południowe- 
go Tyrolu, którzy wręczyli mu formalną 
deklarację przeciw włączeniu południo- 
wego Tyrolu do Włoch. Oświadczyli oni 
ohęć zjednoczenia niemieckich partji do 
współpracy z rządem włoskim nad rożwo- 
jem swego kraju z zastrzeżeniem, że 
rząd włoski będzie się kierował polityka 
liberalną i przyzna południowemu Tyro 
lowi daleko idącu polityczną i admini 
stracyjną autovomję, w szczególności «0 
do języka, lokalnych obyczajów i intere- 
sów gospodaręzych, 

Nitti zapewnył deputację o zgodności 
rządu włoskiego z żądaniami niemców z 
południowego Tyrolu. Wypracowaniem u 
stawy krajowej zajmnie się wraz z 1zę- 
dem rzymskim komisarz w Trydencie. 


DAmnumzio działą, 


Amsterdam, 21 października, (PAT). 
„New Jork Times“ donoszą, że d'Annnn: 
zio ogłosił Rjekę wolnym portem. 


Rzym, 20 paździeruika, (PAT). „Se: 
coló* podaje, 2e na skutek utrzynianin 
blokady Rjekt, d'Annunzio ogłosił stan 
wyjątkowy, Ktokolwiek zdradzi swoją 
pieprzychylność ála sprawy Rjeki karany 
będzie śmiercią, 
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Fine proporyde w sprawie Piei i alma 


Lugano, 21 października, (PAT), — 
Według doniesień „Corriera dela Sera“ 
pertraktacje, mające na celu rozwiązanie 
problemu adrjatyckiego, przeniesione zo- 
staną z Paryża do Waszyngtonu. Poseł 
wloski prowadzi rokowania bezpośrednio 
z Lansingiem. 

Wedłuzę „Secolo* włosi zapropono= 
wali, sby Rjeka stała sią wolnym miastem 
pod kontrolą ligi narodów. Włochy nie 
otrzymają w tym wypadku mandatn. Da- 
lej ma nastąpić bezpośrednie połączenie 
Rjeki z włoskim Zadarem. Zadar bedzie 
wolnym miastem i reprezentowanym be- 
dzie dyplomatycznie przez Włochy. Wy- 
R Dalmatyńskie 1 Walena przypadną 
Włochom. Nadto włosi otrzymają mandat 
na Albanją. 


„Proroótwo” hr. Gzernina. 


"Hr. Ottokar Czernin, były anstryjncki 
minister spraw zagranicznych, współtwórca 
„pokoju* brzeskiego i całego steku błędów 
politycznych, którę się tak srogo zemściły 
ma Austrfi, wydał świeżo książkę pod tyt. 
„ln Westkriege*, 

W książce tej wybija sią przedewszyst= 
kiem znaqe samochwalstwo hr. Ozernina. 
Czernin przewidział to... ostrzegał przed 
łamiem.. Czernin był „opatrznościowym* 
gałowiekiem Austrji, tylko trzeba było iść 
ma jego wskazaniami, Wprawdzie Czernin, 
jako ezłowiek opatrznościowy, a nie karje- 
rowicz, widząc, że państwu, wskutek brnku 
posluchu dla jego wskazań, grożą klęski, 
winien był złożyć teką ministra i odejść. 
(Czernin tego nie mczynił, wolał „własno- 
fęcznie* poprowadzić starą Austrję do zgubyl 

Do rzędu znanych proroctw Czernina 
przybywa obecnie, dzięki jego książcze, 
jeszcze jedno. 

Y © Czernin pisze: Wersal nie jest końcem 
wojny, jest on tylko jej fazą. Wojna. toczy 
się dalej, jakkolwiek w zmieniowej formie. 
Sądzę, że przyszłe generację wielkiego dra- 
tatu, panującego nad światem od łat pięcin, 
nie będą go wcale nazywały wojną Świato- 
wą, lecz światową rewolucją i będą zdawały 
sobie z tego sprawą, że ta rewolucja świa- 
bwa tylko zaczęła się wojną światową. 

„Ani wersaj, ani Saint Germain nie 
stworzą trwalego dzieła. W tym pokoju 
tkwią rozkładowe zarodki Śmierci. Walki, 
wstrząsające Kuropąq, jeszcze nie cichną, Jak 

czas wielkiego trzęsienia ziemi trwają 
eszcze grzmoty podziemne. Ciązle to tu, to 
tam otwierać sią będzie ziemia i ogień ku 
niebu wyrzucać, ciągle niszczące żywiołowe 
wydatzenia przewalać się będą przea kraje, 
dopóki nie zostanie zmiecione wszystko, co 
szaleństwo tej wojny i pokoju francuskiego 
wzypomina. 

| „Zwolna. wśród niewysłowionych mąk, 
todzić sią będzie świat nowy. Przyszle ge- 
neracje oglądać sią będą za naszą epoką, 
ak za jakimś złym snem, ale po najczar- 
iiejszej nawet nocy następuje wreszcie dzień. 
feneracje całe zapadły sią w grób, wymor- 
łowane, wygłoszone, chorobom uległe. Mil- 


Sroda, 22 października 1919 r. 


jony umarły z praznieniem niszczenia, bu- 


rzenia, nienawiści i mordu w serci, Ale no» 


we generacje przyjdą, a wraz z niemi nowy 
duch, Bądą one budować to, co wojna i re- 
wolucja zniszczyły. Po każdej zimie nastę- 
puje wiosna. Także to jest wiecznem pra- 
wem w biegu życia, iż po Śmierci następuje 
zmartwychwstanie, 

Jak widzimy, hr, Czernin wykaznje 
więcej zdolności jako liryk, niż jako mini- 
ster spraw zagranicznych. Jego „proroctwo“ 
powyższe, a zwłaszcza ta jego część, która 
zwraca się z taką zaciętością przeciw fran- 
ouskiemu pokojowi, wypływa jednak nie 
tyle z jego jasnowidzącego ducha, ile raczej 
z mściwego pragnienia, aby tak sią stało. 


Odpowiedzialność za wybuch wojny. 


Sensacyjne rewelacje Berndsdorfa. 

Wiedeń, 21 paź ziermka. (PAT). 
„Nenes Wiener Abendblatt* donosi z Ber- 
lina pod datą 21 b. m.: Dziś odbsło się 
pierwsze jawne posie 'zenie parlamentar- 
nej komisji, która ma zbadać odpowie- 
dzialuość zą wibuch wojny świałowej. Po 
referacie, wygłoszonym przez Silndhceime- 
ra przystąpiono do przesluchania hr. Bernd- 
sdorfa, który otwarcie przyznał, że Wil- 
son stanowczo dążył do sprowadzenią po- 
koju i przedsięwziął w tym kierunku 
wszystko, co leżało w jego mocy, jednak- 
że jezo próby nie dały żadnego wyniku 
albowiem stanowisko Niemiec z góry wy- 
kluczało ich powodzenie. 


loto niemieckie fla Agli. - 


(Kor. „Folonja*). 
Paryż, 21 października. „Temps* do- 


nosi. Z Niemiec wysłano nowy transport 
złota w sumie 40 miijonów mk, do Angliji. 


Wojska łołowatie stotecznie walczą 


1 Nemani, 


Witno, 20 października, (PAT). We= 
dle ostalnich wiadomości otrzymanych ze 
Źródeł łotewskich, dowiadujemy sie, że 
wojska łotewskie trwają w bohaterskiej 
obronie Rygi, że udało się im wyprzeć 
niemców ze Świnoujścia i ża wojska ich 
pod osloną baterji statków sojuszników 
czynią dalsze postępy ua lewym brzegu 


Dźwiny. 
Walki o Rye. 


Wilno, 20 paźizierniikka, (PAT) Na 
całym froncie pod Rysą niemcy wszczeli 
silne afaki. Szczególne krytyczne były 
dnie 17, 18 i ly października. Miasto 
było silnie ostrzeliwane ogniem hurąga- 
nówgm z armat, Niemcy rzucili również 
na miasto pociski z gazami trującemi, 
Ryza silnie ucierpiała, Prezes miuisrów 
Ulmanis jest lekko ranny, 

Dnia 17 b. m. łotysze rozpoczęli 
kontrofenzywę i zaatakowali na całym 
froncie wojska pułk. Awałowa Bermonta, 
odbierając Świnoujście. J 


a 


Wilno, 20 października. (PAT). Ło- 
tysze w walkach pod Rygą wzięli do nie- 
wol kilku bawarczyków, którzy świeżo 
przybyli z Bawarjj, zwerbowani jako ko- 
loniści do krajów baltyckich. Gdy przy- 
byli na Łotwę, kozano im wstąpić do 
wojska, z czego są bardzo niczadowoleni, 
Rzuca to ciekawe światło na udział niem- 
ców w walce Awałowa Bermonta przeciw 
Łotwie, 


a) 
Fach contra (lerencgcu. 


(Kor. „Polonja*). 

Paryż, 21 października. „Matin* do- 
nosi, że pomiędzy p. Clemencesu a mar- 
szałkiem Fochem i gen. Manzinem są sto- 
sunki: bardzo naprężone. Na żądanie Cle- 
menceau został gen, Mangin, jak wiadomo 
odwołany z Nadrenji. Jako motyw tego 
odwołania p. Clemenceau podał, że Man- 
gin ma zbyt oddaną sobie aritję, co jest 
niebezpieczne dla republiki, 

Od czasu odwołania Mangina Foch 
utrzymuje z p. Clemenceau tylko stosunki 
nieodzowne. 


MARJA JEDWABÓWNA 


STANISŁAW KEBERSMAN 
zaręczeni 19 października 
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Demobilizacja we Francji 


Ljon, 21 paźdz. (PAT). Radjo pozn. 
Po przeprowadzeniu demobilizacji, rząd 
francuski będzie miał do sprzedania 
50.000 koni i 50000 samochodów. Dotąd 
zwolniono z wojska francuskiego 8.822.000 
żołnierzy i 110.000 oficerów, 


Odroczenie konferencji praty. 


Wiedeń, 21 października. (PAT). W. 
R, R. donosi z Berlina pod datą 21-go: 
„Deutsche Allgemeines Zeitung” donosi z 
Bazylei, że rząd waszyngtoński postano- 
wił odłożyć na pewien krótki czas zebra- 
nie międzynarodowej konferencji pracy, 
która miala sią zebrać dnia 29 b, m. gdyż 
poszezegółno państwa nie zamianowały 
jeszcze gwoich przedstawicieli na konfe- 
rencję. 


Obrady Sejmu. 


Wrażenia ogólne, 
(Telef. od naszego spraw. sejmowego). 


Aczkolwiek ogłoszony porządek dzien 
ny nie zapowiadał dzisiaj nic szczervól- 
nego, oczekiwano jednak niesqodziewa- 
nych „sensacji“. Z jednej strony spo- 
dziewano Się, że głos zabierze poza po- 
rządkiem dziennym prezydent ministrów. 
p. Paderewski, by zdać relację za swej 
ostatniej podróży na zachód. drugiej 
strony oczekiwano nietyle debaty, jle sen- 
sacyjnej uchwaly o sekwestrza monet zło- 
tych i nieobrobionego złota i srebra. Oba 
oczekiwania zawiodły. Jeszcze sekreta- 
rjat p. Paderewskiego zakomunikował, iż 
premjer zabierze glos dopiero na przy- 
szły tydzień, zaś starannie ukrywany punkt 
porządku dzienqąego o złocie „spadl z wo- 
kandy* na życzenie komisji skarbowo- 
budżetowej. 


To ostatnie ma tą niedobrą stronę, 
iż tajemnica stala się ogólnie znaną i 
stwarza nowe pole do spekulacji, która 
sią już wczoraj w Warszawie rozpo- 
częła, 

Posiedzenie trwało zaledwie pół go- 
dziny. Uchwałono szereg ustaw, przewa- 
żuie dotyczących Galicji, a także wniosek 
o ułatwieniu studjów niezamoźnym żołnie- 
rzom-akademikom. 


W kuluarach gropy posłów groma- 
dziły się około dostojnej postaci p. Wła- 
dysława Mickiewicza, który wczoraj od- 
więdził Sejm. 

St. Gr. 


przebieg posiedzenia, 


Posiedzenie 80, 


Początek o godz. 4 m. 80 po poł. 
Po odczytaniu interpelacji marszalek 
zarządził wybór wicemarszałka izby w miej- 
sce p. Nowickiego, który złożył mandat po- 
selski. Na propozycję marszalka wybrano 
wicemarszałkiem przez aklamację po- 
sta ks. Antoniego Stycihla, sekretarzem 
równieź przez aklamację p. Staniszkisa, 
powiększając w ten sposób liczbę sekre- 
tarzy Izby z 8 na 9. Po dokonaniu tych 
wyborów Izba przystąpiła do 2-:go punktu 
porządku dziennego, to jest do 
sprawozdania komisji prawniczej 


w sprawie rządowego projektu ustawy © 
postępowaniu uproszczonym przy zbrod- 
niach i występkach na ziemiach byłego za- 
boru austrjackiego. 

Referent p. Liberman oświadcza, że 
jednym ze środków ustawodawczych, zmie- 
rzających do odciążenia sądów w byłym 
zaborze austrjackim i do zaoszczędzenia sił 
sędziowskich celem zasilenia nimi sądow- 
nictwa w byłym zaborze pruskim na Slą- 
sku Cieszyńskim, oraz na innych ziemiach 
polskich jest wprowadzenie całego szeregu 
uproszczeń w postępowaniu karnem o0bO- 
wiązującem w sądach bylego zaboru austr- 
jackiego, w którym tó zaborze polskie siły 
sędziowskie były najwybitniejsze. Do tego 
celu projekt rządowy zdąża trzema droga- 
mi: 1) przez przekazanie wielkiej części 
spraw sądzonych dotąd w kolegjach, zło- 


D . 
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Nedzarze. 


sk (Tłomaczył G, W.) 
IA (Ciąg dalszy.) 


= Radea medycyny objaśniał nadin- 

śpoktorowi: 

€ — Musi się on niezwłowznie zamel- 

dwad do zskładu leczniczego. Na panów 

stamtąd całkowicie możemy sią spuścić. 
Głos jakiś odezwał się: 


— To przecież jest dom warjatów! 
= Poczem pomruk przeszedł w rłośny 
tgielk. Pan radca drgnął i postąpił na- 
dy krokówą niezgrabnie, jak nie- 

e 


Ig 
"i 
. 
M) 


. — Natychmiast tam zaielefonuję — 
oświadczył i szybko się oddalił. Dopiero 
(4 progiem przyszedł znowu do siebie i 
itopniowo powracał do postawy zwycięs- 
tego wodza. 
i Balrich poruszał się wśród tłumu i 
j spakajał. t 
|  — Pozwolę się poprostu wziąć, nie 
4 mi przecież mie zrobić i wrócę; — 
mqi wszystkim rące i poszedł. 


+, Na szosie, krocząc szeroko, wzmac- 
lał jeszcze swoją odwagę. Jak go się bać 
siell, jeżeli bsilowali zgnieść go tak 
słychanym sposobem. — Zgubieni są i 
Wędzą o tem, bowiem w przeciwsym ra: 
ziemie odważyliby się. Zbyt wielu ludzi 
tha jiġ stan rzeczy, cała Sprawa ukaże 
M tn Oni to są niespelni ro- 
(wma. 
|. Gdy wkraczał do miasta przyszła mu 
ù głowy myśl. która go zastanowila. — 


E aa a . ! 
agi v: 


Oto idę z tem, czefro się nauczyłem, do 


domu warjatów, — Przytem zawahał się 
na chwilę, ale natychmiast przyśpieszył 
kroku, birdz zaczął i przybiegł na miej- 
sce spocony od szybkiego biegu. 
Przeleciał kolo portjera i natknął się 
na drzwi zamknięte, nie posiadające na 


wet klamki — Zdaje się, że nie tu pan | 


należy — krzyknął portjer i wskazał mu 


| 
| 


— Ale dlaczego pan właściwie tu 
przyszedł? 

— Dlatego, ża jakiś radca medyczny 
—odpowiedział Balrich pewnie, bowiem na 
to pytanie był przygotowany — wątpi o 
moim zdrowia umysłowem. 

l — (0 zresztą niczego nie dowodzi— 
dorzucił mlody lekarz... 


— Ale pan nie usiadł. Proszę się 


drogę do sali przyjęć. Tutaj szło się bez | poruszać wedlug własnych chęci! My prze 


przeszkód przez białe, dlugie korytarze, 
wygodniejsze i czystsze, niż w domu. Na 
wsź'stkich piętrach pielęgniarki w nakro- 
chmalonych czepkach przewoziły wózki z 
jedzeniem. Na najwyźższem piętrze siedział 
przy stole jakiś młody pan w białym far- 
tuchu pisał i mówił jednocześnie. Robot= 
nik nie miał odwaci zatrzymać sią i sta- 
nął dopiero, gdy pan ten zawołał go: 
— Pan Balrich! 


Balrich przystanął i zbliżył się, mar- 
szcząc brwi i mnąc w ręku czapką. Młody 
blondyn spojrzał mu w oczy uważnie, 4- 
godnie i zaczął mówić, przyczem zdawało 
się, że sam nie słyszał, co mówi. 


— Pana natychmiast poznałem. Do- 
brze mi pana opisano. No, tak — zakoń- 
czył żwawo. Pielęyniarkę, z którą rozma- 
wiał, zapytał o wolny pokój, — Szczegól- 
ny wypajnk — rzucił jednemu z przecho- 
dzących kolegów. Następnie wziął Balri- 
cha pod rękę, otworzył jedne m wielu 
drzwi, poczem jeszczo jedne i wpuścił go. 
Łóżko, piecyk; okno otwarte, wychodzące 
na dach. 

— Niechżeż pan siada — powiedział 
doktór, = Czy wie pan, gdzie się znaj- 
dujemy? 

balrich, zachowująo ostrożność, od- 
powiedział jedynie: 

— W pokoju. 

— No tak, w każdym 


razie—powio- 
dział doktór i zaśmiał sią. . 


cież jedynio gawędzimy tutaj; widzi pan, 
Że ja nawet nie zapisują sobie tego, co 
pan mówi. 

Mimo to Ralrich czał, że idzie tutaj 
nietylko o każde jego słowo, ale i o to, 
jak się porusza i czyni stawia szybkie 
kroki i głośno nie mówi zamiast cicho. 
Stał bez ruchu, 

— A wigo siadajmy?—rzucił pytają- 
co lekarz, Wówczas | alrich podszedł szty- 
wno do fotelu i usiadł na poręczy. 

— Ponieważ i tak jest wszystko je- 
dno — pomyślał przytem. 

Doktór zdawał się tego nie zauwa- 
żyć, odrzucił w tył głowę i zapytał w 
przestrzeń: 

— (zuje się pan chorym?... Nie? 
Bez ataków i zawrotów głowy? Nic? Ale 
przecież pan stanął nago w swojem ok- 
nie — powiedział nagle z naciskiem, spo- 
glądając przed siebie badawczo. Balrch 
skamieniał. A więc to wszystko było pu- 
łapką? Ten tutaj tylko pozornie stanął po 
jego stronie, nikczemna pułapka! Z wście= 
klością rzucił się naprzód, zaciskając pię- 
ści. Lecz spostrzegł, że doktór chwyta za 
dzwonek, i zbiadł w obliczu wielkiego nie: 
bezpieczeństwa, Zamiast pięści wyciąguął 
błagalnie dloń. 

— To tylko dlatego—prosil—że już 
i raden chciał mnie tem podraźnić. Trud- 
no jednak wytrzymać, gdy wszyscy mi 
zarzucają to, eo donoszą szpicie. My ma- 
my pełuo szpiegów, ban nie wis o tem, 


Młody lekarz znowu miał spokojm 
twarz. Uspakajał gestem Bairicha, który 
gwałtownie wyrzucał z siebie slowa, za- 
czerwieniony i wściekły. 

— O tem oczywiście nie mogłem 
wiedzieć — potwierdził lekarz. — Ale to 
nie powinno pala denerwować, 

` Usiadł wygodniej. Balrich uczynił 
posłusznie to sano. | 

— Niech mnie pae uświadomi, pro: 
szą bardzo—zaczął lekarz. — Jak żyjecie 
w Gausenfeldzie? 

Robotnik -odpowiedział zaciekle: 

— Źle, Wyzyskiwani, gnębieni i stło: 

częni, jak bydło, 

To wiaśnie pragną oni tutaj usłyszeć, 
pomyślał sobie i szybko dodał: — Ale o 
tem wszyscy wiedzą. Nie jestem większym 
warjatem, niż inni. 

— Chciałbym panu wierzyć — odpo- 
wiedział lekarz. — Czy prawdą jest, że 
pan ma wpływ na swoich towarzyszył... 
I pod wpływem nieulnego spojrzenia Bal- 
richa oświadczył: — To byłoby calkiem 
naturalne. Bo pan właśnie ma więcej sily, 
woli, czego zresztą i pańskie studja do- 
wodzą... To przecież musi być ciężką 
pracą? 

Dźwięczało to jakby nuta wspólezu- 
cia: a jednak robotnik odpowiedział skar- 

żąc się groźnie: 


— Ja mialbym być przepracowany? 
Pan chce mnie jedynie wpakować. Młody 
blondýn bachylił się w jego stronę. 
— Niech pan tak nie myśli! Ją sam 
wiem dobrze, co znaczy praca, Pan chca 
się przecież wydostać z nędzy. 
— Nietylka ja! — powiedział Balrich 
i nieznacznie opanował go entuzjazm. — 
Inni również powinni się wydostać! Jeden 
to musi przecież zrobić, a tym jestem ja 
i (D. 6. n.). 
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Sroda, 22 października 1919 r. 
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Nr. 296. . 


TEATR POLSKI (Dzielna 19). 


pod dyr. Franciszka Rychtowskiego. 
Środa, 22 października, yyPopychadło''. Ko- 
medja w 5 aktach J, Szutkiewicza, 
mea 


żonych z 4 sędziów jednemu sędziemu do 
osądzenia, 2) przez zmniejszenie pracy pro- 
kuratury, wreszcie po 8) przez wprowadze= 
nie niektórych uproszczeń w samym po- 
stępowaniu. 

Ustawę przyjęto następnie w drugim 
ftrzecim czytauiu en bloc, poczem Izba 
przystąpiła do sprawozdania komisji praw- 
niczej © wniosku posła Kiernika i tow., 
oraz o rządowym projekcie ustawy w przed- 
miocie wieku pelności na ziemiach polskich 
byłego zaboru austrjackiego. Ustawa ta 
przewiduje, że pełnoletność osiąga się z 
ukończeniem 21 roku życia. Małoletni mo- 
że być za pełnoletniego po ukończeniu 
16 roku życia. Osoby, które przed dniem 
wejścia w życie tej ustawy skończyły 21 rok 
życia i wedle obowiązujących dotąd prze- 
pisów nie były jeszcze pełnoletnie, lub 
upełnoletnione, uzyskują pełnoletność z 
dniem wejścia w życie niniejszej ustawy. 
Ustawa wchodzi w życie z dniem 1 stycz- 
nia 1920 r. i obowiązuje na obszarze byłe- 
go zaboru austrjackiego. 

Sprawozdanie do tego punktu wygło- 
sił p. Kiernik, poczem ustawę przyjęto en 
bloc w drugim i trzecim czytaniu. 

Pos. ks. Sobolewski reierował na- 
stępnie imieniem komisji administracyjnej 
sprawozdanie tejże komisii w sprawie pro- 
jektu o organizacji statystyki administracy|- 
nej. Przedłożony projekt ustawy rozszerza 
reskrypt wydany w tej sprawie przez Radę 
regency'ną, a obowiązujący tylko Króle- 
stwo, na calą Rzeczpospolitą polską, 

Projekt ustawy przyjęto następnie en 
bloc w drugim i trzecim czytaniu. 

Pos. Malupa referował następnie spra- 
wę przyznania ułatwień dla studentów 
zwolnionych z wojska i wypłacia im mi- 
mo urlopowania żołdu. Sprawę odesłano 
do komisyjnego zbadania, j 

W końca rozpoczęła się dyskusja 
nad wnioskiem nagłym p. Bobrowskiego 
i tow., wzywającym rząd do poczynienia 
energieznych kroków, celem zażernania 
katastrofy aprowizacyjnej i opałowej w 
Malopolsce. l 

P. Czapiński, krytykuje surowo całą 
gospodarkę zbożową generalnego delega- 
ta dr, Gałeckiego, P. Władyslaw Debski, 
również krytycznie omawia postępowanie 
władz w kwestji aprowizacyjnej i opało- 
wej odnośnie do Małopolski. 

Wniosek ten, na propozycją mar- 
Bzałka, a za zgodą wnioskodawców ode- 
slano do komisji komanikacyjnej. * Zda- 
niem marszałka, we wniosku tym chodzi 
raczej o kwestję sprawności komunika- 
cyjnej. 

Na tem wyczerpano porządek dzien- 
ny, następne posiedzenie w piątek o g 
4 popol 


Warszawa. 


i —— 
Prace premjera w Paryżu. 


(w) Pan prezydent ministrów Pade- 
fewski ma zamiar na początka przyszłego 
tygodnia zabrać głos w Sejmie celem 
przedstawienia wyników swoich działań 
w czasie ostatniego swego pobytu na 
konferencji pokojowej w Paryżu. 


Z Rady ministrów. 


(w) Na posiedzeniu Rady ministrów 
w dniu 20 b. m. pan prezydent ministrów 
zdawał sprawę z wyników swojej podróży 
do Paryża i Londynu. Rada ministrów 
rozpatrywała projekt konstytucji oraz 
projekt rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy o stosunkach służbowych lunkcjor 
narjuszy państwowych podczas slużby 
wojskowej. 


Poseł grecki w Warszawie. 


© (w) Grecki Charge d'affaires Simo- 
poiles mianowany został ministrem upeł- 
nomocnionyne w Warszawie, 


Niebezpieczeństwo strajku piekarzy. 


(w) Z powodu aresztowania prezesa | 


związku robotników mączaych, grozi War- 
szawie strajk piekarzy, 


Tajemniczy wypadek. 


(*) Według danych policyjnych, dnia 20 b. 
M., około godziny |l-ej wieczorem, przy zbie- 
gu ul Kopernika i Tamki, policja z pomocą 
przechodniów, zatrzymała prywatny powóz 
parokonny, którym powoził porucznik żandar- 
merji Zygmunt Zytomirski, W  powozie, le- 
kało ciało stangreta tegoż porncznika, Anto= 
niego Malinowskidegó, Połowa ciała była w 
powozie, resztę, powóz wlókł po bruku, 

Lekarz pogotowia stwierdził Śmierć z 
*ewiadomej przyczyny. 

Porucznik żandarmerji Zytomirski odmó- 
wil w tej sprawie wszołkich wyjaśnień. 


——— 


Lódź, 


R A =. = = m 
Z Rady Miejskiej- 
—— 

Na wozorajszem posiedzeniu Rady 
Miejskiej po zakomunikowaniu zawiado- 
mienia zarząda związku miast o odroczeniu 
sesji jesiennej związku na 2 tygodnie i 
wyjaśnienia ministerstwa w sprawie reje- 
stracji w księgi stana cywilnego dzieci 
bezwyznaniowych, przystąpiono po za po- 
rządkiem dziennym do rozpatrzenia prośby 
robotników i pracowników rzeźni miej- 

skiej o podwyższenie im noborów. Sprawę 
tę w imieniu magistratu referuje szczegó- 
łowo wiceprezydent Wojewódzki, 

Ubój bydła w rzeźni zmniejszył sią 
znacznie i tem samem zmniejszyły się do- 
chody rzeźni. Deficyt za 7 miesięcy wy- 

| nosi 36.000 mk, Rzeźnia rotowa jest pod- 
wyższyć pobory swoich robotników i pra- 
cowników, robi to jednakże zależnym od 


zezwolenia zarządu miejskiego na pod- 
wyższenie taryfy za ubój bydła it. d. 
W ten sposób dochód podwyższyłby się 
na 65.000 mk., i możnaby było pokryć 
deficyt i podwyższyć nobory robotników 
j pracowników. Macistrat, rozpatrzywszy 
stan finansowy rzeźni przez specjalnego 
rewidenta, przyznał słaszność żądaniom 
zarządu rzeźni. 

Po dłuższej dyskusji w tej kwestii 
Rada miejska przyc"yliła się do wniosku 
magistrata o dopnszczenia po'”wyższenia 
taryfy, według norm wypracowanych przez 
rzeźnię i podwyższenie poborów robotni- 
ków i nracowników rzeżni miejskiej po- 
dług przedstawionej normv. 

Pozatem wniesiono interpelarie naełą 
aby magistrat wywarł nacisk. na elektrow- 
nie o dopuszczenie do mruchomienia mo- 
torów w domach dla zaopatrzenia w wadę 
w godzinach od 11 rann do 6 wieczorem. 
Nagłość odrzncono. Interpelację odesłano 
do komisji dla spraw orólnrch. 

Pozatem dokonano wrborów nzupeł- 
niających„do różnych komisji i deleracji 
miejskich na miejsce ustępniących radnych. 

Wniosek magistratu w sprawie pobie- 
rania 40 proc, tadatku na rzecz kasy 
miejskiej do państwowego podatku od 
zysków wojennych Rada miejska przyjąła. 


—— 


Groźba katastrofy przemysłowej. 


Z powodu braku węrla staną wszystkie 
fabryki łódzkie 


Jak sia dowiadujemy w związku 
przemysłu włókniczego, sytnarja węglowa 
przedstawia się bardzo groźnir. Zyiązek 
od poczatku bieżące”o miesiąca nie otrzy- 
mał węgla i wszystkie pracujące fabryki 
z powodn całkowitego wyczerpania się 
zapasów zaerężone są przerwaniem pra: 
cy. Wedłne informacji, otrzymanych Z 
kopalni przerwa w dostawach spowodo- 
wana jest wyląrznie tylko przez brak 
wagonów. Wszelkie dotychczasowe za- 
biegi i reklamacje związku w minister- 
stwie dotychczas nie odniosł skutku. 
Zaznaczyć należy, że związkowi uda- 
fə się wyjednać w lipcu r, b. przyrzecze- 
nie stałej dostawy 12000 ton wesela mie- 
sięcznie dla przemysłu włókienniczego, 
| Z tej ilości jednak zamiast 48.000 ton 
za lipiec, sierpień, wrzesień i paździer- 
nik związek otrzymał zaledwie 15000 
| ton. Gdyby otrzymał całkowitą ilość, 
fabryki były by dostatecznie zaopatrzone 
w węgiel dla przetrwania cieźkiego kry- 
zysu, jaki przeżywamy w tej chwili. 
| 


Wiadomośc? bieżące. 


W sprawie delegowania lekarzy cywil- 
nych do kom. pobor. 


Ministerstwo zdrowia publicznego w 
sprawie powoływania lekarzy cywilnych do 
komisji przeglądowych stoi na stanowisku 

| art 50a tymczasowej ustawy o powszech- 

'nym obowiązku służby wojskowej, ustalo- 

i nego tymczasową instrukcją dla władz po- 
borowych, według której do komisji pobo- 
rowej deleguje lekarzy cywilnych tylko okre- 
gową komenda uzupełnień w porozumie- 
niu z władzami administracyjnemi. 


W sprawie repartacji kon! poborowych. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z ministerstwem spraw woj- 
| skowych zawiadomiło starostów, że w myśl 
uchwały komisji międzyministerjalnej, zapa- 
dłej na posiedzeniu w dn. 22 marca r. b, 
w ministerstwie rołnictwa i dóbr państwo- 
wych, w każdym powiecie szczegółową re- 
partację koni, od większej i mniejszej włas- 
| ności rolnej opracowują w porozumieniu 
ze starostą przedstawiciele związku ziemian 
i kółek rolniczych. 
Określonz tym sposobem ilości koni 
main, br. przedstawione- do nab 


cobeaują ikQe_ 


misjom poboru koni od większej i średniej 
własności przez związki ziemian i przez 
gminy lub sejmiki—od mniejszej własno- 


„Ści—stosownie do repartacji w powiecie. 


Powyższe rozporządzenie nie wyklucza 
spędu koni w punktach, wyznaczonych 
zgodnie z planem poboru koni. 


Ustawy polskie nie znają bezwyzna- 
niowców. 

Na podania kilka tutejszych obywa- 
teli o wniesienie ich dzieci do rejestru 
bezwyznaniowców, przy tutejszym Urzędzie 
stanu cywilnego ministerstwo wyznań 
religijnych 1 oświecenia publicznego w 
porozumieniu z ministerstwem sprawie- 
dliwości zakomanikowało magistratowi, że 
obowiązującym na obszarze b, Królestwa 
Koneresowego ustawom nie jest znane 
pojęcie „bezwyznaniowy”, a wobec tego 
prowadzenie takiego rejestru nie jest 
żadną ustawą ureculowane i dzieci nie= 
chrzczone nie mogę być wciągnięte do 
tegoż. 


U weteranów 1863 r. 


Pozostałe jeszcze przy życiu wdowy 
po weteranach powstania 1868 r. otrzyma- 
ły w tych dniach jednorazowe zapomogi 
na opał na zimę w kwocie 15 mk. każda. 

Stowarzyszenie weteranów, nie posia- 


” 


dając wiadomość! o wdowach, pozostałych 
po weteranach, drogą publikacji prasi o 
zgłoszenie się do zarządu po dalszy odbiór 
zapomóg. | 

Poszukiwane są wdowy, pozostałe po 
nieżyjących weteranach braciach Lenk, oraz 
wdowa po Franciszku Piątkowskim, wete- 
ranie, ostatnio zamieszkała przy ul, Guber- 
natorskiej 19, 


Z „Kropli Mleka“, 


„Tow. „Kropla Mleka* wydaje obe- 
cnie mleko w 6 miejscach rozdawnictwa, 
Z mleka korzysta około 2.200 dzieci. Mie- 
sięcznie wydaje się około 10.000 litrów 
mleka krowiego i 10.000 puszek mleka 
skoudensowanego, Towarzystwo utrzymy- 
je nadal'i kuchnię, która wydaje posiłki 
200 dzieciom oraz matkom. Mleko zgęsz. 
czonę towarzystwo otrzymuje od komitetn 
pomocy dla dzieci po cenie 85 f. za puszkę. 

Rozchody towarzystwa wynoszą 20 
tys. mk. miesięcznie, | 


Komunikaty: 


Towarzystwo Lekarskie odbywa swe po- 
siedzenia stale we środy po 1 I 15 każdego mle“ 
słąca. Zawiadomień o poszczególnych posiedzee 
niach nie będzie 


? 


RZE RZA ZR GOZZI RÓ A wii R a T e Z 


KA i dprowizacyjna kodpóratystów z -magisiratem. 


Wczoraj o godz. 4 ponot, w lokaln 
Rady Miejskiej, przy ul. Średniej 14 od- 
była się narada przedstawicieli magistra- 
tu i kooneratystów, reprezentujących 76 
kooneratyw i 270 tys. zrzeszonych konsu- 
mentów. Obrady zasaił prezydent mazi- 
stratn Rżewski, zaznajamiając zebranych 
z celem zwołania posiedzenia, powołując 
na przewodniczącego dyrektora wydziału 
zaprowiantowania, Józefa Wolczyńskiego, 
pióro trzymał zarząlzający wydziałem p. 
Henryk Lanterboch. Dyrektor komitetu 
rozdziału chleba i mąki, p. Łubieński re- 
ferował krytyczne położenia miasta pod 
względem aprowizncji w mąkę przez pań- 
stwowy urząd zbożowy, wobec ezero 
miasto nie może ponosić winy za złą do- 
stawę mąki: 

Gdy na normę 10 wagonów dziennie 
nadsyłają po wagonie na trzy dni, wtedy 
tradno nakarmić miasto... Na ten temat, 
wywiazałą się ożywiona dyskusja. w któ- 
rej zab'erali głos kooprratyści Barczak, 
ławnik Kafanke 1 inni, zaś. radny Jara- 
nowski, wystąpił w imienin kooperatyw, 
z gorącą krytyką systemu rozdzielczero, 
zarówno przez państwo, jak i przez ma- 
gistrat, proponując podział żywności kon- 
tyngensowej, tylko pomiędzy ludność nie- 
zamożną, natomiast pozostawić dla wol- 
nego handln chleb pozskontynzensowy 
dla klas posiadałących, które obecnie i 
tak kontynzensó.ki nie spożywają, od- 
dając kartki stróżom. 

Dalej ławnik Kaffanke referował po- 
łożenie miasta pod względem opału, za- 
znaczając, iż Łódź jest w przededniu 
strasznej katastrofy głodu i chłodu, że 
niedlugo dzięki polityce rządu, będziemy 
zmuszeni, tak, jak w bólszewioekiej Rosji, 
opalać mieszkania meblami. kKooperaty- 
sta Birencwajz wystąpił z rzeczową kry- 
tyką magistratu z jego polityką opałową, 
wskazując na prosty sposób uzyskania 
drzewa przez rekwirowanie wagonów % 
drzewem, sprowadzanych przez prywat- 
nych paskarzy, oraz wskazując na przy- 
kład racjonalnej gospodarki opałowej 
Zgierza, który posiada pod dostatkiem 
tańszego drzewa z lasów własnych, oraz 
dwa razy większą normą węgla dla mie- 
szkańców. 

Po wysłuchaniu referatów, krytyki i 
replik, uchwalono mastepujące rezolucie: 
W sprawie mąki: zebrani stwierdzają, 
iż wobec zapełnego zaniedbańia miasta, 
liczącego pół miljona loduości, począw= 
szy od nowych zbiorów, gdy chleba i 
maki winno być pod dostatkiem, dalsze 
Jekceważenie potrzeb ludności może wy- 
wolać dla porządkń i bezpieczeństwa pań- 
stwowego skutki tragiczne, 

Domagają się przeto od magistratu 
bezzwlocznego przedstawienia grozy po- 
łożenia w min. aprowizacji i spruw wewn. 
oraz prezydjum sejmu ; posłom łódzkim, 
Początki niepokojów, które zazna- 
czyły się już obeenie w rozbijsniu skle= 


"TOW. POMOCY 


3 1) Wartości 


pów zrzeszeń spożywczych 1 poturbowa- 
nin kilkunastu fankcjonarjuszów sklepo« 
wych, przybrać mogą w dalszym ciągu 
rozmiary katastrofalne, rezultatów które= 
ro, wobec ogólnego zdenerwowania zoło: 
dniałej lddności przewidzieć niepodobna. 

Wobec powyższego stanu rzeczy, 
zebrani oświadczają, że jeżeli w ciągu 
tygodnia, zamiast gołosłownych obietnic, 
miasto nie otrzyma całkowitego pokrycia 
mąki za ubiegły okres 4-0 tygodniowy, 
jak również zapasu naprzód na tydzień, 
wtedy kooperatywy, nie chcąc ponosić 
dalszej odpowiedzialności za brak chleba, 
wobec ludności, zmuszone będą zrzec się 
współpracy =% magistratem i piekarnie 
swe zamknąć, i przekazać aprowizację 
miasta magistratowi, względnie przedsta- 
wicielom władzy państwowej. 

Dziś, z tym memorjałem, udaje się 
do Warszawy specjalna delegacja, w 080- 
bach starosty Bohdana Zbrożka, ławnika 
Kaffankego, komisarza aprowizacji Sam- 
borskiego oraz kooperatystów; Jaranow= 
skiego, Rirenewajza i Grudnia, 

Dziś również, druga delegacja, wy: 
brana przez zebranie, w osobach Pfajfra, 
Zarzyckiego 1 Baumgórtena, uda się do 
komitetu rozdziału chleba i mąki, by 
sprawdzić, czy rozdział mąki, sprawiedli= 
wie dzielony jest pomiędzy sklepy komie 
tetowe i sklepy kooperatyw, w stosunku 
202 tys. konsumentów niezrzeszonych # 
247 tys. zrzeszon) Ch. 

Dalej, zebrani wysłuchawszy sprawo* 
zdania magistratu o opłakanym stanie 
miasta pod względem opałowym, stwier 
dzają, iż przyczyną tego, jest nie tylko 
słaba wydajność produkcji kopalni, łecz 
przedewszystkiem niemożność przewiezie- 
nia do miasta potrzebnej ilości drzewa, 
znajdującego się w kilku punktach sta: 
cyjnych na kolei. 

Wobec tego, iż stałe zabiegi magi: 
stratu o uzyskanie specjalnych pociągów, 
względnie wagonów, pozostały bezowocć 
ne, jak równieź i starania o możność na- 
bycia drzewa z lasów rządowych, oraz 
przydział odpowiedniej ilości drzewa, 
drozą zwiększenia wyrębu z lasów pry- 
watnych, pozostały również bez pożąda 
nego wyniku, zebrani domagają się W 
imieniu znękanej i rozgoryczonej lude 
ności: 

a) natychmiastowego wydzielenia 
macistratowi potrzebbej ilości wagonów 
dla przewiezienia zalegającego na stat- 
jach drzewa, 

b) natychmiastowego zatwierdzenia 
projektu wyrebn drzewa z lasów okolicze 
nych, w myśl zlożonega memorjału w min. 
roln. i dóbr koronnych, 

c) powiększenia magistratowi normy 
węgla z 60 funtów miesięcznie do 1 kor- 
ca na rodzinę. 

Memorjały powyższe wysłane będą 
prócz tego telegraficznie do rady między © 
ministerjalnej. ' 


> AOBRETUW SŁ E E E E 


DLA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. 


Wygrane 
100,000 mk, willa murowana jrdnożiętrowa z ogrodem, złożona 


% 18 pokoj, z wszelkieni wygodami nowoczresnemi (elektryczność, wodociąg, 
kanais) położona w Lengówku, w pobliżu kolei dojazdowej Łódź — 
gierz. i 

42) Pias tamże położony, obszarn 7,200 łokał kwadrstowych odpowiedni pod 
y budowę willi: 

Q 3) Marek 6,000 w astzracia 5 prot, Państwa Polskiego. 


Cięgnienie dn. 31 gradnia 1919 r. 


Wocinker:aą Piotrkowska 58. 


pom 


„Cena losu mk iQ, 
M] Głógna kolekta w kautorze wymiany 


= e Mea gł ; 


Samusia 
z pra PRACO N 


FTR. ag Maan EMES 1WTV r, Bx 


-— — ea — 


Borysowstwo Himeliarb 


w nieutulonym żalu zawiadamiają krewnych przyjaciół i. znajomych, że jedyny ukochany ich synek 


JULEK | 


zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 8. Pochowany został d. 21-go b. m. 1919 r. 


Głęboko Stroskani Rodzice i Siostra. 


AREIAS że SE by 


PA NAS z? 


Giełda warszawska, Kursy dewiz. 
Dnia 11 października zmarł w Brześciu Litewskim przy spełnianiu obowiązków medyka ń o. 2 
nasz nieodżałowany kolega plutonowy wojsk polskich Dnia 21 października, Warszawa, 21 październiką 


Marek W einberger || o og sws 


Funty szterlingi . . . 4 1538.— 
Student medycyny Uniwersytetu Warszawskiego: RZE > acz LŚ Dolary c y% ° z 36>— 
| „6% obl, m. Warszawy Franki francuskie, A - F 4.25 
Cześć Jego pamięci! x y 1917 r. za 100. mk.. szwajcarskie BA 6.60 
Związek Akademików Sjonistów Lebanon, 5% oblig. banku ziemsk. - i belgijókie g a r 4.25 
za 100 mk. . . . aA eTe U SE PŚ WMA 8.85 
e OEG ITD TE LIE a UR a 4/,4 listy zastaw. zem- Marki fińskie „ « 1.58 
cy skie AiB. . Jr- Leje rumuńskie s i 5 1.65 
K urs y wa I u Ł. 4% listy zast. ziemskie , Lewy bułgarskie, 3 . . = 
OSERE R L+ LPA że 54 listy zast. m, War: Floreny holenderskie A 3 13.10 
. | Zurych | Praga | Wiedeń || Londyn | N.-York j Berlin szawy po 3000 i 1000 Korony szwedzkie s dał 5 8.80 
na ROA NERO EE A ON R 4'/44 listy zast, m, Warsz, „ norweskie, e ‘ 8.30 
FRrurat r a a | 61.50 UE ze | 85.65 | | 4 5 pr. listy zast. m. Łodzi A duńskie , » A á 7.80 
PUNA > a a a OCH 406.50 | 1210.—| 35.75 j Pr 4 ipół pr. listy z, m. Łodzi „  austrinoko-niemieockie,  . || 52.00 
Amsterdam . + » 2 > » - 875], | 1072,50 Ruble carskie „ czeskie AMEA O DOE 
Reir a BZYL ALA I a m AO 9 Marki miemieckie , 3 5 Ń 140.— 
IMadzyt. pare 6-6 a tei bs = dk gimekia „| , Kurs przerachowania na korony — 52.50 
Petersburg . a . . . . . — PEOR. . . . 
Chrystjanja » 04 ia o s = Wodę, SK A. © 
Stockholm «| wy e n Faso 2 5 — | rage MJ WIPE A 
WOT APIC Gi PSY jas Dolary . AN Lekarz Dentysta 
Now-York. ja e dA . . z a 
la, 00% OŁ asaj - | d sp Lewita-Fuchs 
Berlin - . . . . LJ - . a zas O Nowic = 
Wada 2. aA 2 U EA 24.75 renumerat ul Piotrkowska 50 
Szy wee 4,6 Miu kiio Ee p € ce przyjmuje od godz. 10 do 21 od 4 do 7. 
raga . . - . * . . . * . 


smaczne domowe obiąży 


w Warszawie 
wydaje Pensjonat 


C. Miiidierowej 


Chmielna 43, m 5 
telef. 292-45, 557-2 


Ważne dla kupców! 
Najtańsze źródło tow, i resztek 


(ajgi od Mk. 5.30 


Chustki Mik. 10.20 


Hiem.-FRocziskie 


-wo Gransportów i Zeglugi 
Łódź, binro i składy Piotrkowska 39 Łódź, 


Warszawa, Częstochowa, Kalisz, Białystok, Gdańsk, Frankfurt n/M. Filje pograni- 

czne: Mława, Iłowo, Herby, Szczakowa, Skalmierzyce i na innych pograniczach. 

Agentury w Paryżu, Londynie, Zurychu, Bazylei, St. Gallenie, Medyolanie, Wie- 
dniu i innych ważn. miastach kontynentu. 

Specja!ność: Specjalność: 


Ekspedycja Surowców do Polski 


z Anglji, Ameryki, Francji, Belgji, Niemiec, Włoch, Szwajcacji i t. p. z usez= 


Dyrekcja Koncertów Alfreda Strauchą, 
Łódzką Orkiestra symfoniczna 
SALA KONCERTOWA. 
= Niedziela d. 26 października r. b, o g: 3.15 pop. RE 
3-ci Koncert Popołudniowy 
SOLISTKA 
Roma 


Mandęlbrodówna 


od * 
Pianistka x Warszawy. pieczeniem do Łodzi od wszelkich strat. Informacji udzielamy bezpłatnie, Welury 
PŁ, 705—8 na palta od Mik. 5990 
Dyrekcja Bronisław Szulc. Korty 


F W programie: Mendelssohn — Uwertura Ruy- 
»J Blas. Liszt — Koncert fortepianowy. Mendels- gi 
shon — Symfonja szkocka A-moil, 


Bilety od mk. 1.50. 


UZ i 2 Ar na ngena Mk. 2600 
Lekcje gry fortepianowe] peiure s mak. ze 


udziela uczenica wyższego kur=|| na fart. i wsypy 


su Liceum Muzycznego paniji MADEPOLAM , 
Kijeńskiej. Załaszać się i płótno prima 0 Mik. 975 


Wschodnia 76 || SURÓWKA prina ui Mi. 950 


| HEBRAŚSKIE KURSY WIECZOROWE 


dla uczącej się młodzieży obojga płci pod kierun- 
kiem znanych profesorów gimn. heb. „Jabno* pp. B. Wot- 
ka i ©. Malackiego. 

Cel kursów: Dać w zajmującej -formie gruntowne 
i systematyczne wykształcenie w języku i literaturze hebraj- 


| m a a e =; 
Poniedziałek, 27 października 1919 r. ò g. 8.15 w. K 


| h-ty Wielki Koncert gfboramentowy L 


skiej, w biblji i historji żydowskiej. 1 

Say SOLISTA j: Każda grupa pobiera tygodniowo trzy do: trwające od 12—1 pp. i od 7—8 w.|i LAMA nl Mik. 850 

A GA. o 2 godziny (l godz. ustnie, | godz pismien). Przyjmuje się AMIR ACCECZEE RCZMÓ ŻE t Z 

EE WAN: Julj USZ o tap oraz zaawansowanych, Wpisy i inform. odz. z sy kapa MO 
à 4 òd 5 do 6 w kancelarji kursów Cegielniana M 75. 599-2 i AHANY ATEL Kor RAS 
Mes SJ f niowskie ubrania i kożuszki, 
u. BY, ? wełna na bluzki, SE i 

+ BASU , 4 iemia || kostjumy, podszewka, wszy- 

A z, r iian z Poalekiar A którzy pracowali w „firmie, 5 

C$ PN Zarząd Łódzkiego Oddz. I olskiego Towa Frankowskich w Rzeźni miej- O po EN 


rzystwa Badań nad Dziećmi skiej, niech się zbiorą w Mielna 34 Pozzo ont- 
podaje do wiadomosci członków, że walne zebranie w drugim czwartek 23 b. m. o godz. 1 LUBINA cyna, I piętro, 


terminie obędzie się dn. 27 b. m. o godz. 8 i pół wiecz. o poł. przed kzeźni 582 iedaleko kolel, 603 
w lokalu Kursów Podagogicznych (Dzielna 44), OE % A 


Porządek dzienny: Wybór prezydjum. 5 
Sprawozdanie z działalności Towa- koś G i 5 dl YN | 
rzystwa za rok ubiegły. . Jes F 4 | f RA 


Wybory członków Zarządu i Komi- ||70 kaucją (wyznania mojże- 


Dyrekcja Bronisław Szule. 


W programie: Weber — Uwertura, Beethoven Kra NE 

Symlonja „Eroica“, Bbrresen— Koncert skrzyp- 58 

cowy G-dur op. 1l. Vieuxtemps — Ballada 1 
Polonez. 


Bilety od mk. 3.30 u Alfreda Straucha, Dzielna 12. 


| sji Rewizyjnej. szowego). Oferty z życiory- | wszelkiego rodzaju kupujętsprza 

dz Y 575—1 Wnioski. sem, referencjami osobiście | daję. P rzyjmuje się reperacji 
TERA składać w czwartek 28-X, od DUMA RO py 
PRACA RTC ER ZE iniii nai otrkow 

r , —— Wznowiłem praktykę ti "oladniowa"18.. sz0-i front I-sze piętro, 

) , Licytacje przymusowe. Radca saniiaruy Dr. CHRZELITZER. 

| W czwartek dnia 23 października 1919 roku odbądą się| Spec. chorób skór., pęcherza i wenerycz. Poznań, Flac leczy SKABIODERMA 

dastępująco licytacje za gotówkę: Woiności 14, Telefon 1082. Godziny przyjęć: 10—12 rady- 
Między godz. 9—8 przed poł: ul. Nowomiejska 21—|i 04 8'/s—5'h. 192-8 kal- 
; kredens, ul. Średnia 31—2 kapy pluszowe, 1 tiulowa, vl. Ki- nie M 0 T OR 


lińskiego 12—sžaľfa, M 18—2 kapy pluszowe, ul. Wschodnia 
| 45—otomana, ul. Piotrkowska 6—szafa, NM 20—krzesło, ul. INSTYTUT ELEKTROLEGZNICZY 
| Cegielniana 44— lustro, ul. Olgińska 14—szala, biurko, kapa 
| pluszowa, ul. Zachodnia 22 —bieliźniarka, M 40—szafa, ul.|przy lecznicy „UNITAS%, Pusta Aè 19,! 
| berielniana 15—stół, lustro, kredens, 4 krzesła, ul. Pasaże — pod kierunkiem Dr. N. Goldbluma. — 


poc AA Elektryzacja, d'Arsonvalizacja, |iathermia, kąpiele ala- 
Miejski Urząd Sekwestracyjny. ktryczne, wodne, czterokomorowe i inne. 
Łódź, d. 21 października 1919, — Godziny przyjęć: ed 10—11 rano, SĄ —B*, 


| —————na MNA 
ma dużo podartych pończoch niech się uda na ulicę 
Długą AB 19, parter, front 
z 8 par podartych pończoch ¢ pary ednowiońe 
36 , 5 skarpetek ş A 
UWAGA: Pończechy moszą być prane 1 maglowanć. 
= - w I EE YE ET 


4 " f mą 4 | 
PZA 
SANS UBANEJ A 


Niebywała wystawa! 


U A 7 
=" 2 


Nieporównana fołografjał 


D ar 


Sroñe, 


t >P 


22 naździernika 1919 r. 


Odeon | 


"W kalejdoskop 


zdjęcia z naiury szalejącej burzy it. d. 


posag earn kawie o 4.30 pop. 


Wielki wybór towarów zagranicznych 


Madapolamy . . od mk. 3.— 
Wsypy - ” . . n » 19, — 
Flanele . . . . s» tl. — pa 
8 Zefiry m kuszułs maskis „ „ F3— > 
S Szewioty nadamskio palia „, „ &9.— £ 
S Bostón granatowy . „ „ B3:— m 
3 Mąterjały na palta W cz 60.— $% 
= Portiery garn.zSgołówek a s 85 — E 
£ Cajgi . . (A 5 SOO („5 
POLECAJĄ Ę 
D H + e 
I Drukier i Chari 
Piotrkowska 38 ; 
druga brama, I piętro i 


ENZJM Piotrkówska 39 


Kapitaliści 


Pierwszorządny dobrzo prosperujący „Dom Han- 


O, 
TESH w 
Obszerne składy towarowe w centrum miasta. Zysk 


bezwzględnie pewny. Oferty w adm. 


„Dom Handlowy“. 


oszukuje kapitalistów dla przekształcenia inte- 
owarzystwo udziałowe z ograniczoną poręką. 


„Głosu* pod 
554—8 


Szkoła Techniczna 


rekcja, Zawadzka NM 9, I-sze A front, sndzlenate 
miekki niedziel i zd od godz. 2 


płoszenia drobne. || 
A ALALALALAI Kupuję Ss: 


tra. — Płacę najwyższe ceny. 
5. Grosman, Piotrkowska M 24. 
Przyjmuję reparacje kuśnierskie. 


LL 508—20 
A. AAA. iupuję 


unnin Żakiety 

karaku- 

towe, fokowe, dywany, pianina. 
Płacę ceny najwyższe. Hotel 
Victorja, pokój 4, bzy noże 67. 
u—2 


3 używane 
A. h. A. A. Kupuj H futra, ka- 
rakuły, dywany, pianina, płacę 
najwyższe ceny. Wólczańska 43, 
m. ( 8. 808-18 


M di Meble różne sprzedam 
a 


bardzo tanio. Łóż- 
kn, materace, szafy, bielizniarkę 
z lustrem, otomanę, stół, krzesła, 
pansy biureczko, słupki, obra- 
Ti RE Jery. Piotrkowska Aè 201 

ję i , il piętro, fron front. 50 —0 


f LesL„ otomanę, stół, krze- 
i. Łóżka, sła, szalę, lustro, Ze- 
gar —sprzedam. Sienkiewicza 59 
u, +, oficyna. <04—3 


stapka Nowakowska mieszka 

i uszerka obecnie Dzielna 34, 
836-12 

pa tapicerskie stolarskie 
i eble sprzedaję, "Dzielna 5 
V p. front, magazyn PIG 


847-12 lż 
różne łóżka materace 
Al Meble ; Meble szafy, otomanę, ma- 
szynę nożną, gramolon, komodę, 
sprzedam tanio, Ul. Piotrkowska 
N'223, m.*, l p. front. 74-10 
$ belgijski, kaliberg,35 
Bi Bunini zporową i nabojami 
do sprzedania lerty z ceną 
proszę składne w administracji 
dla okaziciela kwiiu A 14310, 
510—2 
pokój „frontow, 
to wynajęcia. roo rontowz 
ścią 1 meblami lub bez nich, O- 
bojrzeć można od 2—4 codzien- 
nie. Srednia 05, u pani Gold- 
man, 106—3 


2: do 4, 


Ą atak dne lub okolicy ku- 
Ap dp lub wydzierżawię. 
Wiadomość J. Frankowski, Łódź. 
„Hotel Polskis, b01-5 


Dwa „ żelazne wiedeńskie piece 

do sprzedania. Wiadomość 
Kilińskiego 42 u Ginsberga, 

5655—1 

łania zaraz przy ul, 

Do odstąpienia: Eepe 

sklep z mieszkaniem, urządze: 

niem i gazowem oswietieniem 

Wiadomosć—Piotrkowska NM 06, 

skiep p galanteryjny, 496—2 


perski duży, do sprze- 
ywan dania, Piotrkowska 275, 
m. 8, 12—5-ej. 590—1 


Do wynajęcia . 


Dzielna 300, m. 8, 
nne 


Doświadczany przygotowuje 


w zakresie 4 kias szkół średnich 
w grupach i pojedyńczo. Ulica 
Kilinskiego M 38/—7, 890—5 


Eksperiyzy | pero prey ku- 


pnie fabryk, oraz 
maszyn przędzalniczych i niciar- 
skich udziela M. Gebotszrajber, 
dyplom. technik przemysłu włók. 
z długoletnią praktyką fabrycz- 
ną, Kupno i sprzedaż wymie- 
nionych wyż. fabryk 1 maszyn, 
Lipowa 44. : 290—3 


przyjezdny - męż- 
Inteligentny ézyzna lat 35 z po- 
wòdu braku znajomosci, pragnie 
poznać inteligentną osobę, pra- 
cującą, w celu spędzenia wolnych 
chwil. Oferty i fotografje—ad- 
ministrącja „Głosu* pod „A, A^ 
Dyskrecja honorem zapewniona. 
597—1 

© dla stróża nocnego iu- 
kożuch 1, Cenę 6raz adres 
proszą sk sid w adm. dla oka- 
zyciela kwitu 4558. 608—3 


pianino i karakulowy ża- 
Kupi klet dla. siebie, Zapłacę 


kg cenę. 
kój : 4, Piotrkowska í 67. 585-2 


Lekcji i gry fortepianowej t udziela 
+ | nuczeęnica wyższego kursi 
licenm muzycznego paul Kijeń: 
skiej, zgłaszać się Wschodnia 76, 
m, 40, od 12—} i od 7-—3 w, 
555—1 


pokój umieblo- 
wany na 4 47 


Hotel Vietorja, po- 


424—3 W 


LYS W SEEGERA; 
biąc ją delikatną 


Cena dnżego fiakoru 7 mk. 50 fen. Do nn 
aptecznych, perfamerjach i większych zakładać 


Przy ZODBIE proszę żądać wyraźnie EAU de LYS W. SEEGERA. 


Biuro Elkspeciycyijme 


L+. R AFA LO W IC 2: i I. SI. AM. 


Łódź; Fiotrkowska 17, 


Przyjmowanie towarów na Skład. 
Nidział w Warszawie 


NALEWKI 30 
tel. 115 - 59, 


Sliczna cerę, Świeżość twarzy 


może ntrzymać lnżdy do najstarszego wieki, tżywnjąc stale EAU do 
która świetnio konserwuje skórę twarzy i ryle ros 
i aksamitnie miękką, pokrywając jednocześnie ewen- 


Ekspetycja towarów, inkasa, Zaliczenia, Asekuracja. 
Wagonowe ładunki z przewodnikami. 


Przetstawicieh. W, B. K. E y Tranzyt. 


tuaine niedostntki pi jc 


; 
; 


8-kias. Pilologiczne 


Qimnazjum Żeńskie 


L. Sołowiejczyk-Magalifowej 


o w Łrdzi, przy ul. Wsckodniej Ae 62 
zawiadamia, że egzamisy wstępne (dodatko- 
we) rozpoczną się 26 b. m. Kancelarja czynnna 60- 
579—2 


dziennie od 5—7. 


robię z włatnych í po- 
Krwaty wierzonych materja- 
łów. Przerabiam 1 odświeżam 


stare. Przyjmuję zamówienia dla 
sklepów. Pracownia krawatów 
Andrzeja 1 12, _389—5 


Wioda 7% panna, sympałycznej po: po- 
wierzchowności. żywego 
temperamentu poszuknje fntelf- 
Rentnego człowieka w celu bliż- 
szej przyjaźni. Oferty do adm. 
Głosu dia „A. B. 105%. 571—1 


ną Paryskie Debain’ n* do 
Pianina sprzedania. Poludniowa 
M 2, od 9—11 1 4—6, windomość 
u stróża, 211—3 


Da ra sk ki i 
Pończachy gazetce po, conio 


fabrycznej w pry- 
watnem mieszkanin wyprzedaje, 


0-3 Tamże nadrabianie I wszelka res 


paracja PoReAK Piotrkowska 
A t 183 > m. 276—3 


TT do szycia bie- 
Poszu kuja lizny zaraz. Zielona 
M 16, | piętro, m. 3. 463—1 


Pokń umeblowany z oddziel- 

nem wejścien do wyna- 

jęcia, Skwerowa 4 13, m, 28. 
507—2 


Deruta} się ples (foxterjer) 
Pr zyułąkał Wiadomość: e. 
kowska 45, u stróża, 572—2 


nirnis posady do dzieci. 
Pos; UKU znam roboty ręczne. 
Posiadam świadectwo. Oferty pod 
„panienka*, 570—2 
-historyk (naucz. szk, 
palgnis! a średn.) poszukuje lek- 
cji. Oferty sub. 
adm. Głosu Palsk, 


„Polonista* w 
580 —1 
10,100 mk. na I hy- 

Patrze: ne potekę, na krótki 
czas. Wiadomość: Smugowa 28, 
u gospodarza. 605—1 


skle z powodu wyjnzdu jest 
SKIEJ do odstąpienia. Wiado- 
mość w owocarzi Konstantynow- 
ską 18, 13—2 


Fasad VII I klasy Pabjaniokiej 
Uczeń Wyższej Szkoły Ren!nej 
udziela lekcji. Główna 45, Weln- 
berg, gospodarz, 5 6—2 

47%, wyjazdu jest młody | £o 
l powa U wz po Jest miody |Log 
rasy witessie Wiadomość u go- 
spodarza Benedykta 24, 559-3 


Ostatni tydzień wyprzedaży! 
Na zimę Trykoty 


Męskie koszule 18.75 
kalesony 21.50 
Wełniane halki 29.09 
Dziecinnę koszulkł 17.50 
ubranka 21.00 

Damskie żakiety 59.50 


Palta męskie 175.00 


Zimowe rękawiczki od 4.75, 


Fezie Moskiewskim, Piotrkowska B4, 


WEJ 
Teqtbione dokumenty: 


BY Tonia zgubiła AP xe 

glową. 

poser Anram iLiba zgubili pasze 
port niemiecki wydany w 

Łońzł. 181-838 


fojfman man Abram zgubił LĄ 
| macje na wózek. 593—1 


frolnttich Szmu|! zgubił = jop 
niemiecki wydany w zaj” 71 
602—1 


—_... 


[p denbera Baruch Josef zgubił 
da roc) niemiecki fg” X 


aa an Abram zgubił wę 
t wyd, w Łodzi. -3 


fuks Sure Dwojre aiii Pa- 
szport niemiecki wydany w 
Kaliszu, 413—3 


lntman Pinkus zgubił aszport 
niemiecki, wydany w 


Zna 
516—3 
jena FERA zgubił paszport 
ini węgliową wydana w 
529—3 


u Enja zgubita pasz- 
AB: port niemiecki wydany y Ło- 
(01—3 


Kielnjud Tania zgubiła paszport 
niemiecki, wyd, w Łodz 


PAP 
ferszenew ajg Teck zgubił kartę 
węglową. 562—1 


jeminsia Michał Tadeusz zgubił 
k kartę w eglową. 588-1 
ifszyo Heiena zgubiła pnszport 
niemiecki, wydany w Grodnie, 
607—3 
[est “Menachem Ervil zgubił pa- 
gzport tymczasowy w Zduńe 
skiej Wol. 008—3 


| ipszye Bernard zgnbłł prazport 
& niemiecki wydany w Łodzi 
547—3 


Baw ris zgubił BR wę: 
552—1 


M5 IE Tokiak zgubiła | pa- 
le ai niemlecki wydany w 


Sli 


jeja 1 Jakub zgubił kartę RA 
ginvi. 


A 


cia wa kre, jk sadach 
fryzjerskich, 
46020 


De med. 


Ig. Rakowski 


(młodszy) 
Były asystent prof. Pugnal. 


Choroby uszt, nosa, gardła 
I płuc. 


Średnia AG 4. 
Przyjmuje od godz. 3—5 pe gor 


Absolwentka 


Ryskiego Instytutu Muzycznego, 
lugoletnia rutynówana nauczy 
cielka, wznowiła lekoje. peee 
tość: gra fortepianowa,: nową t- 

krojów. miloi, SZKOLNA 17, 
m. 8, front. Od 6/, do Ó’jys Pld- 


dr. Szumacher 


choroby skórne i wanaryczne, 


Godz. przyjęć: od 4 do 7, w nie- 
dziele i święta od il 06 | rano 


Benedykta RZ te 


P szport, Franciszek zonbi pa - 

poss niem. wydany w Łó 
lilèt wojskowy oraz kartę wyda” 

TY Łe związku kolejarzy, 457-3 


fe nstem Jakób zgubił: pasz- 
pam niemiecki wydnny w Ło- 
dzi, 4u5—3 


joman Ruchla zgubiła „rena; Eod 


* wydany w Łodzi. „58 0—1 


gmardź Franciszka agubila legi- 
tymację chlebową na 2 osoby, 
b63—1 

gat A Mendel zgubił paszport 1 nie- 

miecki, wydany w Kutnie. 
456—83 

p paszport, legityma- 
skradz. GD cję chlebową, Fegi- 
tymację zapomogową oraz legi- 
tymację z pracy Łódź — Kutno, 
na nazwisko Leona Chmielewe 
skiego, 533 —3 


r aszport niemiec- 
Skradziono ki na imię Marku- 
sa Chajmowicza wyd. w PO i 


gietberstein Rejla zgubila pasz: 
port tymczasowy, We. w 
Szczekocinię. 479—3 


jpentalak | Wanda zgubiła pasz- 


port niemiecki wyd. 7 Łodzi. | towary damskie, 


11—3 
Jauhinca weksel, - wysta lony 


Zgubiono przez p. Szulema Fri- 


chn, zlec. M. L. Grosman, płatny 
25X 1914 r. na 65 rb.  472—% 


14.80 


ie życia 
. Potężny dramat życiowy w 4 aktach zażycia arystokracji. 


Szczyt reżyserji!| W akcie l-szym Derby. W akcie 2-im sensacyjne 


2 


Dr. N. Papiery 


Akuszer i specjalista cho 
rób kobiecych, 


b. ordynator warszawskiej mni 
wersyt. kliniki akuszeryjnej, | 
Południowa 23 


Przyjmuje od 9—1i r. i a AR 
po pot. 7510 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych I dróg mortoni a 
(nienioc piciowa). Leczenie 

mienlami Róntgena i światłem 


Piotrkowska Nfil44, 
róg Ewangalickiej, 
Godziny przyjęcia: 9 —2 ram l 
t—8 po pot, Dia pań od 5—6 p. 
- 578-% 


I. A. Grosglik| 


Choroby skórne i weneryczne. 


Leczenie Pomien Róntgetń 
i światłem < v 


Al, Kośc uszki (Spacer) 27, 


9—11 runo 1 5—7 wiecz. Punte 
4—6 poł, w niedzielę pe 
182 


L frontowe, słoneczne, 
2 pozoje ładnie umobiow 


z elektrycznem oświetleniem 
wynajęcia, Wólczańska 78 m, rk 


od 10—i2, 
paszport familijny 
lało: 


Zagirąl 
na Loll 1 Reginy Gutman m 
N M 12544. 


2 legitymncjo ża 
Zgubiono ROŚGWA ka mk, 50 
paszport niemiecki na imię 42 
R PR dj we? 


dany w Łodzi na 


Dziś przedstawic 
dla dzieci í młodzieży. 


Początek o godz, 8.15 popoł, 
Geny miejsc od mk. L= 


Lmian programu w poriedzkałli | 


NA WYPŁATĘ 


męskie 
obrusy 1 
ołdry 


dziecinne, 


Je 
| Ch. Markowicz i S-ka 
| Piotrkowska No 


37, w podwórzu. 


Czternaście marek osiemdziesiąt fenigów 


MASŁO 


codziennie świeże polecają sklepy 
WARSZAWSKIEGO ZIEMIAŃSKIEGO 
TOWARZYSTWA MLECZARSKIEGO » 


Redaktor i wydawca Marceli Sacha. 


